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,W icie Osób sądzi, że dobra fo tografia! daje 
| się uskutecznić jedynie drogą kam erą, zaopa- 

' trzoną we w szystk ie u rządzenia now oczesne. 
M niemanie to  jest stanow czo błędnem . W idzie­
liśmy obrazy , zdjęte zapom ocą pudelka od cy- 

I gar i szkieł, jakich się używ a do okularów , w o­
bec k tó rych  zdjęcia, -w ykonane now om odnym i 
środkam i, m usiały ustąpić, zw łaszcza o ile 
chodzi o stronę a r t y s t y c z n ą .  Nic tylko 
naw et szkło okularow e, ale zw yczajny  m ały 

j ..o tw orek“ w szkatułce, nie przepuszczającej
I św iatła , w y sta rcza  do o trzym yw an ia  o strych

t o tw orkiem  cieszą się nadew szystko  w ielką po­
pularnością w e Francyi.

W ielu z naszych łaskaw ych  czy teln ików  
f może się niezaw odnie zaopatrzyć w  ap ara t fo-

I tograficzny, niezbyt drogi i w zględnie w ygo­
dny. M ówim y względnie, bo ap a ra ty  i dobre 
i w ygodne do n o sz e n ia 'są  w  handlu dość k o ­
sztow ne, tańsze zaś są znow u nieporęczne ze 

|  w zględu na  sw oją w ielkość. „
Nasza książeczka m a służyć za w skazów kę 

dla tych osób, k tóre  sam e chcą sobie zrobić 
ap ara t w y g o . d n y ,  a p rzy tem  niezbyt koszto-

obrazów . Zdjęcia za pom ocą takiej kam ery  z
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Za zasadę obieram y sobie najbardziej uży­
w aną form ę p ły t 9 X  12 cm. Z m niejszych 
zdjęć niew iele b y łoby  satysfąkcyi, w iększe zaś 
b y ły b y  w ogóle za  drogie. W  jednej z później­
szych książeczek opiszem y „ap ara t pow iększa­
jący “ , k tó ry  um ożliw ia w  sposób ła tw y  i m oż­
liwie tani w ykonyw anie  obrazów  w iększych  
niż 9 X 1 2  cm. N ajw ażniejszą je s t rzeczą, a że ­
by ap ara t danej w ielkości by ł ła tw y m  do prże- 
w ożenia w  podróży i na w ycieczkach. D latego 
też  książeczka nasza pouczy, jak  się robi p rak ­
tyczna kam era przenośna, o sam em  zaś  w y k o ­
nyw aniu  obrazów  pom ów im y w  nr. 3 „Sam o­
uczka Technicznego“.

Pp . am ato rzy  znajdą bliższe objaśnienia, do­
tyczące fotografii, w  dość obszernej literaturze, 
jaką posiadam y w, języku  polskim z tej dzie­
dziny.



B udow a kam ery  kieszonkow ej.
•T ~ ...
i

W ykonanie dobrej k a s e t y ,  czyli sk rzynk i 
do pom ieszczania p ły t fotograficznych, p rzed ­
staw ia  trudności n aw et dla fachow ca. K aseta 
musi być  lekką, nadzw yczaj dokładną i nie 
przepuszczającą św iatła , a że w  handlu taką  
skrzynkę blaszaną daje się nab y ć  stosunkow o 
niedrogo, p rzeto  zrezygnujem y z opisu, jak się 
taka  kase ta  robi, uw ażam y bow iem  za naj­
w łaściw sze, ażeby  sobie czytelnik kupił już 
gotow ą. Wr najgorszym  razie je d n a  jedyna k a . 
se ta  w y sta rcza , oczyw iście jednak w  podróż 
i na w ycieczki m usim y b rać  ze sobą k ilka k a ­
set, po każdeni bow iem  zdjęciu potrzebujem y 
św ieżej p ły ty , a na w ycieczce nie zaw sze m a­
m y odpow iednie w arunki, ażeby  się dało  zm ie­
niać p ły ty .

T aka b laszana kaseta , jaka nam  jest niezbę­
dna, posiada rozm iary  dla p ły t, m ających 9 X 1 2  
cm r tylko 10X 14 cm, p rzy  3 mm grubości. G dy­
byśm y sami p rzyrządzali taką  kase tę  z d rz e ­
w a, to m usiałaby być przynajm niej 4 razy  grub­
szą.

Posiadając przeto  kasetę  na 10 cm szeroko­
ści, 14 cm długości i 3 mm grubości, p rzystępu ­
jem y do budow y odpow iedniego apara tu . Ten 
ostatni, po złożeniu, w inien się d ać  zm ieścić w  
kieszeni, nic m oże p rzeto  b y ć  d łuższym  nad  15 
cm  p rzy  takiej sam ej szerokości i 4 cm grubo­
ści. D ługość w orka  w yniesie  do 25 cm.» ' . . . . . .  r ‘ i
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Przedew szystk icm  należy się po sta rać  o 
o b i e k t y w .  D ość jest posiadać w  tym  celu 
bodaj szkło  okularów , jak się już nadm ieniło 
w yżej. Znam y jednak aż nadto sw oich łaska­
w ych czyteln ików  — zapragną o n i. mieć „coś 
lepszego“ —  objektyw  w m osiężnej opraw ie z 
pierścieniem  obiektyw u i. blendą, w ygląda to . 
bowiem  o w iele ładniej.

Dobry, popraw nie działający, objektyw . t. j. 
taki, k tó ry  proste  linie odbija prosto, stanow i 
najw ażniejszy w arunek  do o trzym yw an ia  ła­
tw ych  zdjęć. O dróżniam y-dw a ro d za je ,o b iek ty ­
w ów  —  soczew ki zw yczajne t. z w. pejzażow e, 
składające się tylko z jednej soczew ki achrom a- 
tycznej, i dw urzędne, sym etryczne i niesym e­
tryczne.

Ażeby mieć w ogóle w yobrażen ie  o tem, jaki j 
ob jek tyw  będzie nam potrzebny, m usim y ' p rze- j  
dew szystk iem  nabyć pojęcia o jego istocie.

S oczew ka pejzażow a odbija proste  linie w  j 
środku  obrazu prosto, ale pó bokach k rzyw e, | 
tak, że do zdejm ow ania rysunków  i przedm io- i 
tów  architektonicznych nadaw ać się nie może. |

N iedogodność ta  uderza p rżedew sżystk iem  ; 
w  zw yczajnych lupach, tak, że n. p. k w ad ra t A 
rys. 1 w ygląda jak beczka B.

P rzy  soczew kach chodzi najw ięcej o o- j 
t W ó r, t. j. o średnicę soczew ki przedniej czy - } 
li blendy i o o g n i s k o  ( f o c u s), t. j. o odle- * 
głość szyby  m atow ej od soczew ki, przyczem  na 
pierw szej odbijają ' się ostro  ob razy  oddalone. 
O tw ór i ognisko w yw iera ją  najw iększy w pływ  
na „siłe św ia tła“ obiektyw u.

.1 , .



Sita św ia tła  maleje przy  w ydłużaniu  ogni­
ska w. stosunku kw adratow ym  do odległości;
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Rys. 1.

spada przeto  p rzy  potrójnem  pow iększeniu * o- 
gniska na V„, p rzy  poczw órnem  zaś na 
1 na odw rót, siła św ia tła  w zm aga się w stosun­
ku kw adratow ym  do otw oru.

W ielkość obrazu, t. j. w ielkość przedm iotów  
w  odbiciu w z ras ta  proporcyonalnie do ogniska, 
a w ięc przy potrojeniu ogniska, obrazy , byw ają 
potrójnej wielkości.

W orek  kam ery, t. j. odległość soczew ki od 
szyby  m atow ej, na której oow staje obraz, zale­
ży  od ogniska. Dlatego też p rzy  budowie lub na­
byw aniu kam ery, baczyć trzeba, ażeby rie  w y ­
bierać soczew ki z w iększem  ogniskiem i.<.d to, 
na jakie zezw ala w orek p rzy  najdłuższem  roz­
ciągnięciu. W szelkie przedm :oiy. oddalone od 
o& jektywów o stokrotną długość ogniska i da­
lej, w ystępują  z rów ną ostrością, jeżeli szyba 
m atow a kam ery  stoi na od leg łość4 ogniska od 
obiektyw u. Jeżeli przeto 11. p. objektyw  posia­
da ognisko na 15 cm, to p rzy  nastaw ieniu  na 
przedm ioty  dalekie, te w szystk ie  części będą
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ostre , k tó re  są oddalone co najmniej o 15 m. 
Jeżeli nastaw im y na taką  odległość bez b lendy, 
to spostrzeżem y, że ty lko  środkow a czc ić  ob ra­
zu będzie o strą  i że ta  ostrość  zm niejsza się 
stopniow o ku brzegom . W ynika to z tego, że 
obraz op tyczny  nie jest piaski, lecz w y p u k ły  
(ry s. 2). Podobnież na szybie m atow ej ostro

zarysow ują  się tylko te punkty  obrazu, z k tó­
rym i szy b a  ta  s ty k a  się bezpośrednio, w  da- j 
nym  w ięc razie środek obrazu. Jeżeli p rzesu­
niem y szybę m atow ą do bb, to brzeg będzie 
ostry , środek  zaś tępy.

B rak  ostrości po brzegach daje się usunąć j 
przez użycie t. zw . b l e n d .

Z w ielkiej blendy ab rys. 3 idzie szeroka 
p rzestrzeń  rozproszenia fg, z m alej zaś blendy 
cd w ązk a  p rzestrzeń  lii. D latego ież  b lendy są  
niezbędne do o trzym yw ania  ostrych  obrazów  
po sam e brzegi.

a

Rys. 2.

i  »

N



Ale p rzez to siła św ia tła  zm niejsza się zna­
cznie,' tak że p rzy  zdjęciach m om entalnych re-

Rys. 5.

zygnuje się raczej z ostrości brzegów , byle ty l­
ko zdjęcie mogło nastąpić prędzej. B yw ają  ró-

ó ó ó

Rys. 4.

żne blendy do obsadzania. Jedne są to poczer­
nione blachy o o tw orach rozm aitej wielkości,
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któro dają się obsadzić w  żłóbku S obiektyw u 
rys. 4. Żłóbek albo rynienka p rzy  objektyw ach 
podw ójnych znajduje się pom iędzy soczew kam i 
(.B lenda cen tralna“), a p rz y  objektyw ach po­
jedynczych (soczew ki pejzażow e) przed so ­
czew ka („Blenda przednia“). Niektóre ob iek ty­
w y  posiadają blendy t. zw . rew olw erow e (rys. 
5). sk ładające się z ruchom ego pierścienia z 
o tw oram i różnej wielkości, mocno osadzonego 
w  obiektyw ie.

Rys. 5.

Najdogodniejsze i najbardziej dziś będące w  
użyciu są „blendy tęczow e“ rys. 6. W  tych 
ostatnich przez obracanie  m ałego czopka o tw ór 
b lendy daje się dowolnie pow iększać lub 
zm niejszać.

f Do rzeczy  głów ńych należy ponadto ustale­
nie Ogniska w obec posiadanej soczew ki. N asta­
w iam y poprostu na przedm iot oddalony ostro  
t odm ierzam y odległość szyby  m atow ej od so ­
czewki lub od blendy. M ając zw yczajną lnpę, 
k tórą chcem y zastosow ać, postępujem y w  ten 
sposób, że robim y sobie rurę z tektury , w  k tó ­
rej obsadzam y soczew kę pionowo, jak w lune­
cie, oczyw iście po w yjęciu jej z opraw y. R urą

\  . ' , .



winna mieć okooł 20 cm długości. Robim y po­
tem drugi! rurę  tak w ielką, ażeby  m ogła obej­
m ow ać pierw szą. D ługość jej w inna w ynosić 
rów nież -około 20 cm . Koniec tej drugiej ru ry  
przeciw legły do soczew ki zaklejam y papierem  
w oskow ym . C ałym  tym  przyrządem  posiłkuje­
my się jak lunetą, sk ierow ujem y mianowicie 
rurę z-soczew ką na oddalony przedm iot, a d ru ­
gą rurę  z szybką m atow ą (papier w oskow y) 
Zbliżamy do oka. T eraz  p rzy k ry w am y  sobie 
głow ę w raz  z lunetą czarnem  suknem , a pozo­
staw iając w olnym  tylko środek  soczew ki, m o­
żem y, za pom ocą poruszania ru ry  zew nętrznej 
pc w ew nętrznej, w y w o łać  na papierze w osko­

wym obraz, k tó ry  stopniow o będzie coraz 
ostrzejszym , im dalej rozciągać będziem y ru ­
ry  lub im dalej jedna z drugiej w y staw ać  bę­
dzie. Schw yciw szy  miejsce, na k tórem  obraz 
w ystępuje najw yraźniej, ru ry  pozostaw iam y w 
spokoju. D ługość ogniska soczew ki zostaje w te­
dy ustaloną p rzez  jej' odległość od pow ierzchni 
papieru w oskow ego. N astępnie należy jeszcze 
ustalić długość rozciągnięcia kam ery. O czyw i­
ście jednak m usim y mieć na w zględzie, ażeby

V

Rys. 6.
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k am era  d aw ała  się rozciągać o w iele dalej, tak , 
iżbyśm y mogli także fo tografow ać przedm ioty  
położone bliżej.

P rz y  kupow aniu lepszych objektyw ów , nie­
ma p o trzeby  robienia takich dośw iadczeń, gdyż 
sam  sprzedaw ca poinformuje nas o długości 
ogniska, o działaniu o tw oru  i t. p., lub też bę­
dzie to  uw idocznione na opraw ie p rzy rządu . 
O biek tyw y b y w ają  różne i k ażd y  m oże je na­
byw ać, zależnie od środków , jakimi rozporzą­
dza.

P rzy stąp m y ż  teraz  do budow y kam ery . 
C zęści głów ne, do k tó rych  zastosujem y roz­
m iary naszego aparatu , m am y już, idzie w ięc  
teraz  o sporządzenie rozciągającego się w orka. 
Posiłkując się objektyw em  o 14 cm długości 
ogniska, ob ieram y długość w orka, nie niższą od  
20 cm.

K am era.

K am era sk łada  sięaze skrzynki, z toru, z de­
ski obiektyw u, z w o rk a  i z szyby  m atow ej.

S krzynkę jak i w szystk ie  części drew niane, 
w yrab iam y  z zupełnie suchego d rzew a. Najle- 
ipej z leszczyny lub z czerw onego buka.

Jak  zaznaczyliśm y w yżej, idzie tu o kase ty  
1 0 X 14 cm do p ły t 9 X 12 cm.

D eskę grubości 4 mm (a rys. 7) z w ym ie­
nionego d rzew a o 15X 12 cm pow ierzchni za ­
opatru jem y w  w ycinek  w ielkości 9 X  11‘5 cm. 
D eseczka ta  służy zarazem  za pokryw ę sk rzy n ­
ki K ry s . 8 ściśle tych sam ych rozm iarów , t. j. 
15 cm długiej i 12 w ysokiej. W ew n ętrzn a  g łę ­
bokość skrzynki wynoM  3 cm. N astępnie na de-



Rys 7.
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secżkę a przykleja się z trzech ‘stron w ażkie li­
stew ki b, tak że p rzy  A (rys. 7) po praw ej s tro ­
nie zostaje brzeg  o tw arty  i .kase ta  radżę być 
w ysuw ana z tej strony . L istw y  b są  ściśle ta ­
kiej sam ej drubości co kase ta ; są tak szerokie, 
że ograniczają kase tę  z lewej strony, z góry  ✓ 
i z dołu, z praw ei zaś przy A k ase ta"w y sta je , 
tak że m ożna ją w ygodnie ująć i w ysunąć. Aże­
by jedna*k kaseta  miała Żłób, po k tó rym  się 
w kłada i w ysuw a, m usim y do listew  b dośru- 
bow ać jeszcze deseczki C 1. C2 i C;i, o jakie 3 
inni szersze od tam tych. T ym  sposobem  sk rzy n ­
ka "kamery by łaby  g o tow ą aż do deseczki B 
rys. 8; Tę deseczkę należy p rzyśrubow ać do 
dolnej s trony  w ew nętrznej. Ma ona 6 cm dłu­
gości, 3 cm szerokości i 1 cm grubości. U spo- 
.du tej deseczki robi się w ycinek na 3 cm sze­
roki i 4 mm głęboki tak, że gdy zostanie do- 
śrubow aną do skrzynki, u tw orzy  się o tw ór do 
obsadzenia deski torow ej. L. Ta ostatn ia w in­
na tkw ić mocno, w  tym  otw orze, ale tak, że 
po użyciu aparatu  daje się usunąć. Posiada ona 
3 cm szerokości, 4 inm grubości i około 25 cm 
długości. P o  tym  to rze  deskę objektyw u O mo­
żna dosuw ać ściśle do sam ej skrzynki. W  de­
sce objektyw u. ś c iś le \w  sam ym  środku, robi 
się o tw ór na objektyw . D eska ta  jest tak w iel­
ką. że po użyciu zam yka sk rzynkę kam ery , po­
siada w ięc 15 cm długości, 12 cm szerokości 
i 1 cm grubości,-D eska objek tyw u winna stać 
zupełnie prostopadle i rów nolegle do szkatu ły , 
co nastąpi jedynie w tedy , gdy żłobek S do de­
ski torow ej ściśle w yrobionym  będzie. U dołu, 
do m ocniejszego ustaw ienia deski objektyw u,



Rys. 8.
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może jeszcze służjjfć śruba O ry s . 9.
Pom iędzy  deskam i szkatu ły  i ob iek tyw u 

znajduje się w orek  B. U trw ala  go się w  ten 
sposób, że pociągam y jego brzegi klejem , a 

p rz y ło ż y w sz y  je  do deski, obejm ujem y je ram ­
ką mosiężną} k tó rą  należy * p rzyśrubow ać. 
W szy stk ie  części k am ery  w idoczne zew nątrz  
w orka  należy  pom alw ać na czarno.

A żeby przed  zdjęciem  nastaw ić  obraz  mo> 
żliw ie w yraźn ie , m usim y na miejscu kase ty  ob­
sadzić szkło do w izow ania. Z cienkiej deseczki 
w y rzy n am y  ram ę tak  w ielką jak  kase ta  z  szy - 
brem , iżbyśm y mogli i jego i ją ująć w ygodnie. 
Na szkło matoW e w ycinam y ze środka kaw ałek  
wielkości 8X 11  cm. T eraz  rob im y row ek  takiej 
głębokości, ażeby  szkło m atow e, zw rócone 
stroną  m atow ą do objektyw u, pogłębiało się tak 
sam o, jak p ły ta  fotograficzna w  kasecie. Innemi 
siow y, m atow a pow ierzchnia szk lą  w izującego 
w inna być  oddaloną od objek tyw u ściśle tak 
daleko, jak  pow ierzchnia p ły ty , gdy  ta  ostatn ia 
tkw i w  kasecie w  trakcie w yśw ietlan ia . Szybę 
m atow ą zak łada się w  row ach  ram y  od tyłu.

Na zakończenie pragniem y jeszcze zrobić 
zdjęcie m om entalne. W  tym  celu po trzebne nam  
są  dw a p rzy rząd y  —  zam ykacz momentalnym 
i poszukiw acz.

Najdogodniejszym i są zam ykacze Rouleau, 
ja k  na ry s. io . M ożna je po łączyć z ob iek ty­
wem, albo też naprzód przym ocow uje się je do 
desk i objektyw u, a  później dopiero um ieszcza 
ssię soczew kę.

Z am ykacz najprostszy , ła tw y  do zrobienia 
•sobie sam em u, jest znany w  Anglii pod nazw ą
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V o g e - S 1 c c v c. Robi go się tak : W  k a w a ®  
• tek tury , pom alow anej na czarno, m ającym  20 
cm szerokości i 30 cm ‘w ysokości, w ycina się 
ż łobkow aty  o.!wór, którego szerokość odpow ia­
da średn icy  obiektyw u. C hcąc tem zrobić zdję­
cie m omentalne, trzym a się dolna część tektury  
p rzy  obiektyw ie na miejscu pokryw ki i p rzy  
eksponow aniu opuszcza się tek turę szybko do 
dołu, tak że żłobek mija objektyw , a górna 
część tek tury  zasiania go znowu. W  ten spo­
sób m ożna w ykonyw ać ekspozycye aż do 
sekundy.

Rys. 10.

P oszukiw acz przy  zdjęciach m om entalnych 
jest niezbędny do tego, ażeby przenieść na p ły ­
tę ten przedm iot, jaki się mieć p ragn ie . Bez po­
szukiw acza m ogłoby się zdarzyć, że "zwłaszcza 
odległe przedm ioty  w cale nie u trw alą  się na 
płycie, gdyż gołem okiem nie zaw sze m ożna



utrzym ać kam erę w  należy tym  kierunku. Naj­
prostszym  przyrządem  tego rodzaju jest t. żw . 
poszukiw acz ram kow y rys. 11.

Składa się on z prostokątnej ram y z nićmi 
na k rzyż  i z diopterem  naprzeciw ko. Diopter 
jest tp otw ór do w izow ania w drążku m eta lo ­
wym. Otóż, ogarnia się obraz, ograniczony 
ram ką, przyczem  oko winno być  skierow ano 
ściśle w  sam  punkt krzyżow ania  się nici. Jeżeli 
sig poszukiw acza nie używ a, to ram kę i diopter 
m ożna złożyć razem . O czyw iście do zdjęć sko­
śnych winniśm y um ocow ać poszukiw acz S rys. 
9 na górnym  szerokim  boku naszej kam ery , a 
d'o w ysokich form atów  na górnym  wysokim  
■boku.

Do zdjęć ze s ta ty w ą  przym ocow uje się mu­
try  s ta ty w y  do skrzynki, naprzód do dolnej 
s tro n y  szerokiej, a potem  do lewej wązkiej, tak 
że dla obrazów  w ysokiego form atu m ożna za­
su w k ę  k asety  w yciągać prostopadle w  górę. 
O sta tyw ie  patrz  tomik 5 „Sam ouczka Techni­
cznego“ .

Rys, 11.

A ieraz  słów ko o posiłkow aniu ,się naszą 
kam erą. O dy p rzyrząd  jest złożony, chow a się



cleskę torow a - dc> kieszeni. P rz y  zdjęciach ob­
sadza się ją w  dolnym  żłobku obiektyw u a na­
stępnie w żłobku kam ery  tak,, że tkw i bardzo 
mocno. T eraz pociąga się po tym  torze deskę 
obiektyw u na taką długość, iżby obraz z a ry ­
sow a! się w yraźnie. Po użyciu kam ery  w ycią­
ga się znow u deskę to row ą i chow a się ją do 
kieszeni. Deskę obiektyw u zaw iesza się za po­
mocą trzech haczyków , znajdujących się na 
górnym , praw ym  i lew ym  boku skrzynki, tak 
że po złożeniu p rzyrządu  w orek znajduje się 
w środku skrzynki,

lJo przygotow aniu sobie aparatu  kieszonko­
wego w edług podanego opisu, zapragniem y nie­
zaw odnie fotografow ać. W skazów ki, dotyczące 
zdjęć, używ ania p ły t i posiłkow ania się papie­
rem  fotograficznym , znaleźć m ożna w tomiku 
3 „Sam ouczka Technicznego“ , do tej broszurki 
przeto interesow ani zw rócić się winni.

KONIEC.



S A M O U C Z E K  T E C H N I C Z N Y .
, ,. W YDAW NICTW O POPULARNO -NAUKO W E.

| f t p  Dotqd wyszły z druku następujące tomiki:

fnduktor, Przyrzqd do wy- Dynamo. Machina do w y­
tw arzania iskier. Z 4 ryc. twcrzunia elektr. Z 18 ryt.

)ak sią buduje ap a ra t fo- Ogniwa 1 baterye galw a- 
tagraficzny. Z i ł  rycinami. niczne. Z 16 rycinami.

jak #ią fotografuje. Motory elektryczne.
7, 8 rycinami. Z 18 rycinami.

Telefon domowy. Budowa latawca.
Z 11 rycinami. Z 40 rycinami.

W druku: Elektrofor. ° P rzynad  d c  Elektrolizy, o Pompy 
wodne. ° Turbiny. 0 Akomulalory. ° Telegraf b e t  drutu. 
Telegraf Morso'a. ° Aparot do powiększenia fotografii. ° 
Kinematograf. ° 3 ° ° ° ° Dalsze tomiki w opracowaniu.
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